
WAŁCZ CZŁOPA TUCZNO MIROSŁAWIEC NR 181 ROK V CZWARTEK ,   11 lutego www.extrawalcz.pl Nakład 7 000egz.

ga
ze

ta
 B

E
Z

P
ŁA

T
N

A
ga

ze
ta

 B
E

Z
P

ŁA
T

N
A

ga
ze

ta
 B

E
Z

P
ŁA

T
N

A
ga

ze
ta

 B
E

Z
P

ŁA
T

N
A

ga
ze

ta
 B

E
Z

P
ŁA

T
N

A

Pogrzebany mandat?
Do Zachodniopo-
morskiego Urzędu 
Wojewódzkiego w 
Szczecinie 28 stycz-
nia br. wpłynęło pi-
smo, z którego wy-
nika, że Zbigniew 

Tymecki, radny Rady 
Miejskiej w Czło-
pie, prowadzi dzia-
łalność gospodar-
czą polegającą na 
świadczeniu usług 
pogrzebowych na te-
renie cmentarza ko-
munalnego w Czło-
pie, czym narusza 
zakaz przewidziany 
w ustawie o samo-
rządzie gminnym.

 - Według przepisów radni nie 
mogą prowadzić działalności go-
spodarczej na własny rachunek 
lub wspólnie z innymi osobami 
z wykorzystaniem mienia komu-
nalnego gminy, w której uzyskali 
mandat, a także zarządzać taką 
działalnością lub być przedsta-
wicielem, czy pełnomocnikiem 
w prowadzeniu takiej działalno-
ści - mówi nam Piotr Pieleszek 
z UW w Szczecinie. - Sankcją za 
naruszenie ustawowego zakazu 
łączenia mandatu radnego z wy-
konywaniem określonych w od-
rębnych przepisach funkcji lub 
działalności - w myśl art. 383 § 

1 pkt 5 ustawy Kodeks wyborczy 
jest wygaśnięcie mandatu radne-
go z mocy prawa.  Zgodnie z art. 
383 § 2 cyt. ustawy wygaśnięcie 
mandatu radnego stwierdza rada 
w drodze uchwały w terminie 
miesiąca od dnia wystąpienia 
przyczyny wygaśnięcia mandatu.
W związku z powyższym 29 
stycznia do Rady Miejskiej w 
Człopie skierowany został wnio-
sek o przeprowadzenie postępo-
wania wyjaśniającego i podjęcie 
stosownej uchwały w zależności 
od tego, czy zachodzą ustawowe 
przesłanki wygaśnięcia mandatu 
radnego oraz o poinformowanie 
Wydziału Nadzoru i Kontroli 
Zachodniopomorskiego Urzę-
du Wojewódzkiego w Szczecinie 
o wynikach ww. postępowania. 
Nie wiadomo, kto złożył za-
wiadomienie do Szczecina. Za 
to wiadomo nie od dziś, że Z. 
Tymecki jest w ostrym konflik-
cie politycznym z burmistrzem 
Człopy Zdzisławem Kmieciem.
- O sprawie dowiedziałem się, 
kiedy do naszego urzędu wpły-
nęło pismo z Urzędu Woje-
wódzkiego - zapewnia Zdzisław 
Kmieć. - Łączenie mojej osoby z 
tym zawiadomieniem jest co naj-
mniej niepoważne. Oczywiście 
przedmiotowa działalność rad-

nego Tymeckiego budziła pewne 
wątpliwości od samego począt-
ku, ale rodzaj tej działalności 
jest tak delikatny, że nawet nie 
zamierzaliśmy tego ruszać. Wie-
rzę, że sprawa szybko się wyjaśni.
Z. Tymecki nie chciał się wypo-
wiedzieć w tej sprawie. Poinfor-
mował nas jedynie, że komenta-
rza udzieli po sesji Rady Gminy w 
Człopie, która odbędzie się 23 bm.
Sprawa naruszenia ustawowego 
zakazu łączenia funkcji radne-
go z prowadzeniem działalności 
gospodarczej z wykorzystaniem 
mienia gminy nie jest nowa w 
powiecie wałeckim. W 2009 

roku jeden z radnych Rady Miej-
skiej w Wałczu stracił mandat 
po tym, jak po wyborach nie za-
przestał działalności gospodar-
czej na mieniu gminy (dzierżawił 
działkę od miasta). W 2014 r. 
jeden z radnych gminy wiejskiej 
w Wałczu nie czekając na decy-
zję wojewody honorowo złożył 
mandat. Jednak dwóch pozo-
stałych radnych gminy Wałcz 
w tym samym czasie (wobec 
których także były wątpliwości 
co do prowadzenia przez nich 
działalności na mieniu gminy), 
dotrwało do końca kadencji.

M. Koniecko
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Mieć plan
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Każdy z nas coś sobie planuje. 
Jeden może zaplanować, jak 
szybko się wzbogacić, a inny, 
jak dokuczyć bliźniemu, a jesz-
cze inni mają wizję, jak wszyst-
kich uszczęśliwić. Okazuje się, 
że nie jest to takie łatwe, o czym 
przypomniał w dzisiejszym wy-
daniu mój redakcyjny kolega. 

W Wałczu planowano już nowy 
monumentalny stadion, hotel z 
prawdziwego zdarzenia, restaura-
cję, którą pozazdrościłby nam Pa-
ryż, a nawet bezpłatną komunika-
cję miejską, czy drużynę piłkarską 
w pierwszej lidze. Nie wszystko się 
udało, ale coś tam zawsze wyszło, 
choćby przy okazji. Może to jest 
sposób, aby tak dużo planować, 
by coś się zawsze udało?

Jeden z amerykańskich aktorów, 
Mickey Rourke zasłynął cytatem: 
Moja babcia zwykłą mówić, że Bóg 
ma swój plan w stosunku do każ-
dego z nas. Chciałbym móc zre-
alizować Jego plan, ponieważ mój 
okazał się do dupy.
Coś w tym jest, bo po czasie za-
wsze uważamy, że można było 
zrobić to coś lepiej. Nawiązując 
jednak do aktorstwa i filmu, to 
obejrzałem niedawno film „Swój 
chłopak”, który tak bardzo przy-
pominał mi Wałcz. Scenarzystą i 
pierwszoplanowym aktorem był 
właśnie Mickey Rourke. Zagrał w 
nim rolę boksera (a Wałcz z bok-
su już słynie), który był uzależnio-
ny od alkoholu. Główny bohater 
poznaje dziewczynę (właścicielkę 
wesołego miasteczka, która nie 
ma pieniędzy i być może zamknie 
ten biznes). Chce jej pomóc, ale 
sam nie ma pieniędzy. I co teraz? 
Myślę jednak, że każda historia ma 
dobre zakończenie, więc mam na-
dzieję, że tak będzie i na wałeckim 
rejonie. Z wyjątkiem Płociczna. 

Inny redakcyjny kolega popełnił z 
kolei tekst pod jakże optymistycz-
nym tytułem „Bez szans”. Materiał 
dotyczy zamknięcia szkoły w Pło-
cicznie właśnie. Bo że placówka 
zostanie zamknięta nikt chyba nie 
ma wątpliwości. Dyrektor się szar-
pie, walczy, ale czy coś zdziała - 
szczerze wątpię. Po pamiętnym 
skandalu z udziałem uczennicy i 
nauczyciela tej placówki rodzice 
zaczęli zabierać stamtąd dzieci, 
co mnie w sumie dziwi, ponieważ 
belfer został natychmiast usunięty. 
Tłumaczyli, że stracili do szkoły za-
ufanie… Sprawa jest tym bardziej 
przykra, że po pierwsze, kilka osób 
straci pracę, a po drugie - jak mó-
wią sami mieszkańcy - szkoła jest 
ich jedynym oknem na świat. Jak 
mówią miejscowi, po zamknięciu 
szkoły pozostanie tam już tylko 
zwinąć asfalt. Chyba, że władze 
samorządowe mają na tę wieś ja-
kiś plan…
Piotr Kurzyna

Nowy radiowóz Wypadek niedaleko 
Człopy

Szanowni Państwo
Jako przewodnicząca Komisji Re-
wizyjnej Rady Miasta Wałcza mam 
uzasadnione wątpliwości co do 
prawidłowości wyłonienia na sta-
nowisko sekretarza Urzędu Miasta 
Wałcza p. Joanny Rychlik-Łuka-
siewicz. Zamierzam poznać opinię 
prawną, którą posiłkowała się pani 
burmistrz, decydując się na zatrud-
nienie p. J. Rychlik-Łukasiewicz. 
Tym bardziej, że przedmiotowe 
postępowanie konkursowe wywo-
łało lawinę oburzenia i wątpliwości, 
a mieszkańcy Wałcza zarzucają 
mnie pytaniami co do prawidłowo-
ści wyboru tej kandydatki.
W ostatnich dniach przeanalizo-
wałam wiele opinii prawnych, w 
tym między innymi stanowisko 
Ministerstwa Administracji i Cy-
fryzacji z 2015 roku w sprawie 
wymagań, jakimi muszą wykazać 
się kandydaci na stanowisko se-
kretarza i zgodnie z tą wykładnią 
kandydatka J. Rychlik-Łukasie-
wicz nie spełnia wymogów art. 5 
ust. 2 ustawy o pracownikach sa-
morządowych. Przywołana przeze 
mnie wyżej opinia Departamentu 
Administracji Publicznej MAC z 
dnia 26. 05. 2015 roku nr DAP - 
WSUST.022.59/2015, z którą się 
zapoznałam zawiera zapis: ,,na-
uczyciele zatrudnieni w prowadzo-
nych przez gminy/miasta szkołach 

nie są pracownikami samorzą-
dowymi w rozumieniu ustawy o 
pracownikach samorządowych i 
wobec nich nie znajdują zasto-
sowania przepisy samorządowej 
pragmatyki służbowej na mocy wy-
łączenia zawartego w art. 3 danej 
ustawy. Status prawny danej gru-
py zawodowej reguluje bowiem w 
sposób kompleksowy ustawa Kar-
ta nauczyciela. Dyrektor szkoły jest 
co prawda stanowiskiem kierowni-
czym, nie jest jednakże urzędni-
czym stanowiskiem kierowniczym 
i nie można utożsamiać dyrektora 
szkoły z urzędnikiem samorządo-
wym w rozumieniu ustawy o pra-
cownikach samorządowych.”
Pani J. Rychlik-Łukasiewicz jako 
nauczyciel - dyrektor szkoły pu-
blicznej i ,,jednoroczny” wicebu-
rmistrz, nie może wykazać się 
co najmniej czteroletnim stażem 
pracy na stanowisku urzędniczym 
i co najmniej dwuletnim stażem 
pracy na kierowniczym stanowisku 
urzędniczym. 
Dziwi mnie też, dlaczego pracow-
nicy Urzędu Miasta utrudniają mi 
dostęp do informacji publicznej w 
powyższym temacie.

Anna Ogonowska, przewodni-
cząca Komisji Rewizyjnej Rady 
Miasta Wałcza

Oznakowany radio-
wóz marki skoda yeti 
został już oficjalnie 
przekazany policjan-
tom posterunku w 
Tucznie. W uroczysto-
ści uczestniczyli miej-
scowi samorządowcy, 
zastępca komendan-
ta policji w Wałczu i 
tuczyńscy mundurowi.  

Auto wyposażone jest m.in. w 
stację do prowadzenia kore-
spondencji, klimatyzację, po-
duszki powietrzne i specjalne 
światła. Moc silnika to 150 KM.
Połowę kwoty na kupno samo-
chodu dołożył Urząd Gminy w 
Tucznie. W uroczystym przeka-

zaniu kluczyków do radiowozu 
uczestniczył burmistrz Tuczna 
Krzysztof Hara z przedstawiciela-
mi lokalnych władz oraz zastępca 
komendanta powiatowego policji 
mł. insp. Zbigniew Podhorodecki. 

Dzięki programowi „50 na 50”  
wałeccy mundurowi otrzymali 
w ostatnim czasie  trzy radiowo-
zy, w tym jeden nieoznakowany.

Oprac. mk

W nocy z soboty na nie-
dzielę w gminie Człopa z 
nieustalonych przyczyn 
kierujący volkswagenem 
golfem uderzył w drzewo 
i wpadł do rowu. Mężczy-
zna w stanie ciężkim trafił 
do szpitala.
Do zdarzenia doszło na odcinku drogi 
W 177 Trzebin-Pieczyska. Kierujący z 
nieznanych przyczyn uderzył prawym 

bokiem samochodu w przydrożne 
drzewo, odbił się od niego i wpadł do 
rowu po drugiej stronie jezdni. 25-let-
ni mieszkaniec powiatu wałeckiego 
jechał sam, był trzeźwy, ale nie miał 
uprawnień do kierowania samocho-
dem. 
W akcji, która trwała ponad dwie go-
dziny, brali udział strażacy z Człopy 
i Wałcza, pogotowie ratunkowe , po-
moc drogowa i policja.
mk

Foto dzięki uprzejmości OSP 
w Człopie 
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Nihil novi sub sole
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Szanujemy  wszyst-
kich ludzi i w wierzy-
my w nich niezależ-
nie od ich poglądów. 
Co najwyżej się z 
tymi poglądami nie 
zgadzamy. Pomiędzy 
zaś władzą, a opo-
zycją spór jest wie-
dziony od zawsze.

Zarząd Stowarzyszenia Ziemi 
Wałeckiej ,,Niezależni” odniósł 
się do poczynań Pani bur-
mistrz, zarzucając de facto wy-
dawanie publicznych środków 
na ankietę, która w żaden spo-
sób nie może być miarodajna 
dla oceny potrzeb wałczan. Nie 
jest bowiem ani sporządzona 
w sposób zgodny z zasadami 
badań statystycznych, ani też 
jej przeprowadzenie w żaden 
sposób nie prowadzi do wiary-
godności uzyskanych wyników.
Z naszego punktu widzenia jest 
to zabieg ,,pijarowski”, zmie-
rzający do przedstawienia Pani 
burmistrz w lepszym  świetle.
Stanowisko Zarządu Stowarzy-

szenia Ziemi Wałeckiej ,,Nie-
zależni” było dość radykalne, 
bo zmierzało do zwrócenia 
uwagi na problem braku aktyw-
ności Pani burmistrz, co jest 
widoczne, a zostało pokrót-
ce opisane w opublikowanym 
stanowisku Stowarzyszenia.
Zarządzanie miastem to nie 
jest ustawiczny konflikt z Radą 
Miasta i brak współpracy z rad-
nymi i mieszkańcami oraz ar-
bitralne forsowanie autorskich 
pomysłów kierownictwa miasta.
Pani burmistrz pisze o kryty-
ce ,,na odlew, prostackiej, bez 
cienia finezji”. Raz forma kry-
tyki jest lepsza, raz gorsza. 
Jak ma natomiast zachowy-
wać się Stowarzyszenie, któ-
rego członek zarządu został 
odwołany ze stanowiska po 
uprzedzeniu, iż jego start w 
wyborach z ramienia Komi-
tetu Wyborczego „Niezależ-
ni” powoduje brak możliwości 
współpracy? Ma kierować się 
współpracą i przedstawiać 
pomysły pomagające Pani 
burmistrz? Przecież to Pani 
burmistrz zamiast wykorzy-
stać tę sytuację i podjąć próbę 
politycznego dialogu, wykopa-
ła fosę, ba - przepaść raczej.

Nie może się zatem Pani bur-
mistrz spodziewać współ-
pracy, a raczej właśnie kry-
tyki swych poczynań, bo tym 
zarówno nasze Stowarzy-
szenie, jak i inni mieszkań-
cy bacznie się przyglądają.
Odnośnie zarzuconej anonimo-
wości Zarządu Stowarzyszenia 
to rzecz ma się inaczej. Sza-
nowna Pani burmistrz, Zarząd, 
z chwilą uzyskania wpisu Sto-
warzyszenia do KRS zaprosił 
dziennikarzy i zaprezentował 
publiczności zarówno osoby 
wchodzące w skład Zarządu, 
nasz program i zamiary Sto-
warzyszenia. Zresztą Wałcz 
nie stolica i wszyscy się znają. 
Rzeczą jasną jest, iż Stowarzy-
szenie  ma zamiar brać i bierze 
aktywny udział w życiu spo-
łecznym i politycznym miasta. 
Pani Jolanta Wegner, prezes 
Stowarzyszenia, jest wicesta-
rostą, Pani Izabela Krajnik jest 
radną Rady Powiatu. W Radzie 
Miasta zasiadają radni wywo-
dzący się KWW ,,Niezależni”: 
Anna Ogonowska, Andrzej 
Pakulski, Andrzej Kwiatkow-
ski i Stanisław Sobolewski.
Czy zatem Stowarzyszenie 
przegrało wybory, jak sądzi 

Pani burmistrz? Jako nowa 
propozycja wyborcza osią-
gnęło duży sukces. O większy 
sukces będziemy walczyć w 
nadchodzących wyborach, bo-
gatsi o doświadczenia i wie-
dzę z pracy w obu samorzą-
dach miejskim i powiatowym.
W stosunkach wykreowanych  
przez Panią burmistrz  (pod-
kreślamy wykreowanych przez 
Panią, a nie ,,Niezależnych”) 
jesteśmy opozycją do jej dzia-
łań, a jako opozycja mamy pra-
wo do krytyki poczynań władz 
miasta i będziemy tak czynić 
niezależnie od wywoływania 
do tablicy i wskazywania na 
nas - jako na tych złych, chcia-
łoby się rzec „wrogów ludu”.
Jeżeli chodzi o umiejętności 
zarządcze, to w Zarządzie Sto-
warzyszenia  jest była wicebu-
rmistrz i obecna wicestarosta, 
adwokat z wieloletnim doświad-
czeniem, doświadczony przed-
siębiorca budowlany, była dy-
rektor WCK oraz doświadczony 
wojskowy. Wśród licznych 
członków naszego stowarzy-
szenia jest pełen przekrój za-
wodów i wiedzy przydatnej do 
zarządzania miastem. Mamy 
też umiejętności i zdolność ko-

alicyjną, czego innym brakuje.
Przywoływane sukcesy inwe-
stycyjne w mieście, nie ujmując 
w niczym Pani burmistrz,  to ra-
czej sukcesy Rady Miasta, bo 
to ona uchwala budżet i określa 
cele działania. To jest również 
praca mieszkańców wnoszą-
cych podatki do kasy miasta i 
to niemałe przecież. Przypo-
mnimy, iż art. 7. 1. Ustawy o sa-
morządzie gminnym stwierdza, 
iż zaspokajanie zbiorowych 
potrzeb wspólnoty należy do 
zadań własnych gminy. I to jest 
ustawowy obowiązek, a władze 
każdej gminy, w tym wałec-
kiej, winny pamiętać, że to one 
są dla nas, a nie odwrotnie.
Jak na wstępie stwierdzili-
śmy, szanujemy wszystkich, 
ale z poglądami, niektórych 
się nie zgadzamy, a „wła-
dzy na ręce patrzeć trzeba” 
i chcąc nie chcąc musi ona 
(ta władza) to godnie znosić.

Zarząd Stowarzyszenia 
Ziemi Wałeckiej 
„Niezależni”
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OGŁOSZENIA DROBNE DAM PRACĘ

90gr za słowo
 (zgłoszenia osobiście w redakcji)! 

Zapraszamy do redakcji Extra Wałcz, 
ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, 
NIERUCHOMOŚCI:

[76/10/102] Sprzedam Mieszkanie 
na Dolnym Mieście, 70 m2, (3 po-
koje), z widokiem na jezioro. Cena 
165 tyś. Tel. 696-138-527

[71/6/72] Wynajmę sklep na 
ul. Kilińszczaków. 
Tel. 67-258-26-84

[79/4/122] Mieszkanie 3-pokojowe 
wynajmę. Tel. 604-580-081

[79/4/124] Wynajmę mieszkanie 
2-pokojowe, ul. 1-go Maja. Rodzinie 
wojskowej lub pracownikowi firm. 
Tel. 609-424-135

[76/4/50] Sprzedam lub zamienię 
na parter mieszkanie 4-pokojowe. 
Tel. 692-748-176

[80/1/138] 2-pokojowe mieszkanie 
do wynajecia na ul. Poniatowskiego. 
Tel. 782-225-131

[80/5/140] Wynajmę dwupokojowe 
mieszkanie, Tel. 500-078-185, po 
16:00

[80/5/139] Pokój do wynajęcia w Wał-
czu. Tel. 888-108-966

[80/4/139] Sprzedam mieszkanie w 
Nakielnie. 44m2 + piwnica, podwójny 
garaż. Tel. 661-725-374

[70/12/66] Sprzedam dwa mieszka-
nia.Jedno bezczynszowe,własno-
ściowe.Drugie bezczynszowe, po 
częściowym remoncie. Tel. 67-387-
32-17, kom. 608-79-72-24

[81/4/141] Kwatery dla pracowników, 
łazienka, kuchnia, RTV. Szwecja/k 
Wałcza. Tel. 790-386-813

[77/12/39] Sprzedam działki bu-
dowlane. Różewo.Tel. 507-136-469

[70/4/67] Sprzedam ładny dom w 
Wałczu ul. Żeromskiego 18. Cena 
do negocjacji.  Tel. 604-966-401

[68/4/57] Mieszkanie do wynajęcia, 
Wałcz, Zatorze II, 2 pok., IIp. po ka-
pitalnym remoncie. Tel. 609-157-715

[79/4/125] Wynajmę pomieszczenie 
w salonie fryz. (kosmetyczce lub ma-
sażystce) oraz miejsce dla manicu-
rzystki. ul. Dworcowa. 
Tel. 733-822-943

[79/4/123] Pokoje do wynajęcia. 
Tel. 604-580-081

[73/80/81] Sprzedam tanio miesz-
kanie własnościowe, bezczynszowe 
63m2, do remontu. Tel. 535-982-790

[75/8/92] OKAZJA! Sprzedam tanio 
mieszkanie na ul. Aleji Tysiąclecia, 
2 pokoje ,44 m2. Tel.724-837-911

[80/4/131] Sprzedam garaż na 
osiedlu moje marzenie. 
Tel. 501-286-423
74/8/81] Wynajmę lokal handlowy 
w Mirosławcu. Pow. 42,5 m2 w cen-
trum miasta. Tel. 600-529-003

[80/8/139] Sprzedam 2 działki bud. 
o pow. 1000m2 każda. Stara część 
Ostrowca. Graniczą z lasem, w sąsiedz-
twie Jeziora Klubowego. 
Tel. 609-919-211

RÓŻNE: 
[77/14/15] Prace remontowe, ma-
lowanie,szpachlowanie, regipsy, 
płytki, panele i inne. Tel. 668-151-
945

[80/1/136] Nowa kwiaciarnia przy
 ul. Dworcowej 2. Tel. 509-717-255

[78/4/115] FRANCUSKI - korepety-
cje i tłumaczenia. Tel. 503-842-429

[80/6/75] Remonty, wykańczanie 
mieszkań. Tel. 739-531-694

[62/12/35] Uległeś wypadkowi komu-
nikacyjnemu, pomożemy Ci uzyskać 
odszkodowanie od sprawcy wypad-
ku. Zadzwoń Tel. 725-186-854

[79/4/121] DJ JAG na wesele i im-
prezy okolicznościowe! 
Paweł Jagusiak Tel. 606-983-695

[72/20/77] Szybkie i wygodne po-
życzki. Przejrzyste zasady, raty łatwe 
do spłaty Tel. 500-600-370. Optima 
Sp. z o.o. KRS0000355315

[80/4/137] Sprzedam świerk kopal-
niak, żerdzie. Tel 663-621-300

[78/4/116] Usługi księgowe,ka-
dry,zus.Tanio, bezpłatny odbiór doku-
mentów.Tel. 600-787-477

www.tbswalcz.pl-proszę wypełnić 
ankietę mieszkaniową.

Ocieplanie budynków, 
tel. 881 507 760

[79/10/12]  BIURO MATRYMONIAL-
NE „Dana”.Tel. 695-06-20-20

[79/12/11]  NIEMIECKI Z SUKCE-
SEM. Nauka, korepetycje, niemiec-
ki dla opiekunek, tłumaczenia zwy-
kłe. Tel. 726-173-057

[72/8/9] REMONTY, 
WYKOŃCZENIA WNĘTRZ 

Tel. 504-160-153
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[76/8/17]  
Pracuj legalnie w Niemczech 
jako opiekunka seniorów. Nie 
znasz niemieckiego? Promedi-
ca24 prowadzi zapisy na kurs 
od podstaw. Po kursie praca 
gwarantowana. 
Dzwoń 514 781 838.

[60\12\28] Poszukuję pracow-
nika do gospodarstwa rolne-
go. Czas pracy nielimitowany. 
CZŁOPA. Tel. 509-683-470

Optima Sp. z o.o.- finanse dla 
domu- zatrudni PRZEDSTA-
WICIELI  w Wałczu. Atrakcyjna 
prowizja, praca dodatkowa, 
również dla emerytów! 
58-554-80-80 lub 801-800-200

Praca na stanowisku me-
nadżera projektów. Rozpo-
czynamy od stażu z możli-
wością przedłużenia na stałą 
prace.
- Pisanie artykułów do porta-
li internetowych, stron inter-
netowych oraz blogów.
 - Spotkania z klientami.
 Wymagamy:
- Pomysłowości, reprezenta-
tywności, dobra znajomość 
j. polskiego. Kontakt:
biuro@e-hermer.pl

[74/4/89] Zatrudnię sprze-
dawcę w stacji paliw 
MOYA. Podania pro-
szę składać - MOYA przy 
ul.12 Lutego 9a w Wałczu.

[77/3/113] Zatrudnię Kuchar-
kę-barmankę.Tel. 
502-484-880

[78/8/114]Praca dla progra-
misty w firmie HERMER.
Wymagania:Bardzo dobra 
znajomość hmtl, css. Mile wi-
dziana znajomość php i innych 
języków przydatnych przy two-
rzeniu stron www.
Gwarantujemy: Pracę w przy-
jemnej atmosferze.Możliwość 
rozwoju.I wiele innych atrakcji 
:)Kontakt: biuro@e-hermer.
pl

[80/4/135] Pizzeria Bamboo 
zatrudni mężczyznę z do-
świadczeniem w wypieku 
pizzy. Tel. 502-484-880

[80/4/139] Zatrudnię kierowcę 
kategorii C. Praca na miejscu, 
8h. Tel. 507-466-071
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Reklama

Zmiana dowódcy
W wałeckich koszarach 
w miniony piątek (5 bm.) 
nastąpiło uroczyste 
przekazanie dowodze-
nia nad Brygadą Wspar-
cia Dowodzenia Wielo-
narodowego Korpusu 
Północny-Wschód. Płk 
Krzysztof Król prze-
kazał obowiązki no-
wemu dowódcy płk. 
Jackowi Rolakowi.

Uroczystość poprzedziła msza świę-
ta w kościele garnizonowym pw. św. 
Franciszka z Asyżu. Następnie odbył 
się uroczysty apel, w czasie którego 
przekazano dowodzenie pomiędzy 
płk. Królem a płk. Rolakiem. W imie-
niu dowódcy generalnego przybył in-
spektor rodzajów wojsk, gen. dyw. M. 
Sikora. Obecny był również dowódca 
Wielonarodowego Korpusu Północ-
no-Wschodniego gen. broni Man-
fred Hofmann. Generałowie oficjal-

nie przyjęli meldunek od dowódcy 
uroczystości, a następnie przywitali 
się ze sztandarami podległych bata-
lionów, wśród których oprócz sztan-
darów 100. i 104. batalionu z Wałcza 
był również sztandar 610. batalionu 
z Prenzlau. Po wizytacji pododdzia-
łów ustępujący dowódca brygady 
powitał wszystkich przybyłych go-
ści oraz zgromadzonych żołnierzy.
 - Po 3 latach, 3 miesiącach i 17 
dniach dowodzenia BWD WKP-W 
przekazuję jednostkę panu pułkow-
nikowi Jackowi Rolakowi, który peł-
nił już w niej służbę i zna świetnie 
realia, zadania i wyzwania przed nią 
stojące - rekomendował płk Król. 
W dalszej części ustępujący dowódca 
przedstawił zadania, jakie realizowała 
przez ostatnie lata brygada oraz jakie 
zmiany przeszła pod kątem organiza-
cyjnym i strukturalnym dostosowując 
się do nowych wyzwań. Przypomniał 
także o udziale jej żołnierzy w ćwicze-
niach krajowych i misjach zagranicz-
nych, mówiąc o zdobytych dzięki nim 
doświadczeniach i umiejętnościach. 

Wspomniano również pamięć st. chor. 
Rafała Celebudzkiego, który zginął w 
Kabulu podczas konwoju (zamacho-
wiec samobójca zdetonował pułapkę 
samochód obok wojskowej kolum-
ny). Na koniec płk Król podzięko-
wał wszystkim swoim podwładnym, 
podkreślając, że to właśnie podwład-
ni tworzą sukces każdego dowódcy.
Płk J. Rolak nazwał dzień obję-
cia obowiązków dowódcy dniem 
szczególnym, stwierdzając, że wy-
znaczenie na stanowisko dowódcy 
brygady to honor i zaszczyt. Przy-
znał, że Brygada Wsparcia Dowo-
dzenia WKP-W nie jest dla niego 
jednostką nową ponieważ w latach 
2007-2010 pełnił w niej obowiąz-
ki zastępcy dowódcy - szefa sztabu.
- Mogę tylko obiecać przełożonym 
i ustępującemu dowódcy, że będę 
kontynuował ten kierunek, aby 
utrzymać osiągnięty poziom. Będę 
robił wszystko, by brygada realizo-
wała swoje zadania nie gorzej niż 
do tej pory - podkreślał płk J. Rolak.
Oprac. mk
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Zakończyło się są-
dowe postępowanie 
w sprawie projektu 
„Otwarte strefy boisk 
i rekreacji”, w której 
na ławie oskarżonych 
zasiadała Bogusła-
wa Towalewska. Sąd 
przesłuchał wszyst-
kich świadków, wy-
słuchał mów końco-
wych i postanowił 
odroczyć publikację 
wyroku do 16 lutego.
Na kolejnej rozprawie (3 lutego) 
przesłuchano dwoje świadków. Ro-
bert T. oraz Danuta B. w większo-

ści podtrzymali zeznania złożone 
wcześniej, a sąd część wcześniej-
szych zeznań odczytał z akt sprawy. 
Zeznający potwierdzali, że oskar-
żona była kierownikiem projektu, 
lecz odpowiadała za część „miękką”, 
dotyczącą organizacji zajęć rekre-
acyjno-sportowych dla dzieci i mło-
dzieży, natomiast za sprawy stricte 
budowlane odpowiadał - według 
wiedzy świadków - kto inny.
- Oskarżona była osobą, która od 
samego początku zajmowała się 
projektem i było to jej ukochane 
dziecko - mówiła Danuta B. - Za-
biegała, aby zajęcia sportowe, któ-
re odbywały się w kilku szkołach, 
były prowadzone zgodnie z planem. 
Często kontaktowała się z nami i py-
tała o realizację zadań. Oskarżonej, 
jako dyrektorce Zakładu Oświato-
wego pod który podlegały wszyst-
kie placówki oświatowe w mieście, 

było łatwiej koordynować wszystkie 
sprawy niż innym osobom.
Oskarżenie wniosło o ponowne 
przesłuchanie wszystkich świad-
ków, jednak sąd odrzucił ten wnio-
sek, argumentując, że będzie to 
nieuzasadnione przedłużenie po-
stępowania. Zeznania kilkunastu 
świadków sąd zaliczył do akt bez 
odczytywania. Pani prokurator, 
która występowała w sądzie w za-
stępstwie wniosła o odroczenie roz-
prawy, aby mogła przygotować się 
do mowy końcowej. I ten wniosek 
został przez sąd oddalony z iden-
tyczną jak wcześniej argumentacją.
Oskarżenie było trochę zaskoczo-
ne, że postępowanie zostało zakoń-
czone i zupełnie nieprzygotowane 
do mowy końcowej. Obrońca miał 
znacznie więcej do powiedzenia.
- Podtrzymuję oskarżenie i wnoszę 
o karę jak w akcie oskarżenia - po-

wiedziała pani prokurator.
- Wnoszę o uniewinnienie - mówił 
obrońca oskarżonej. - Postępowa-
nie niczego nowego nie wniosło do 
sprawy, a zgromadzone dowody nie 
wykazały, że oskarżona kogokol-
wiek naraziła na szkodę. Nie można 
mówić nawet o znikomej szkodli-
wości czynu, bo nic takiego się nie 

zdarzyło. Społeczeństwo Wałcza już 
oceniło oskarżoną, wybierając ją na 
burmistrza miasta.
Bogusława Towalewska prosiła o 
uniewinnienie.
piotr

Choć pracownicy Szkoły 
Podstawowej w Płocicznie 
walczą o utrzymanie placów-
ki, zdają sobie sprawę, że li-
kwidacja szkoły jest nieunik-
niona. Władze gminy mają 
tracącym pracę nauczycie-
lom niewiele do zaoferowa-
nia, a ewentualne utworzenie 
w budynku środowiskowego 
domu samopomocy zostało 
odłożone przynajmniej do 
przyszłego roku.

Obecnie do szkoły uczęszcza 32 
uczniów, których naucza 9 pedago-
gów. Ponadto w placówce zatrudnio-
nych jest również dwoje pracowników 

obsługi. Gdyby szkoła funkcjonowa-
ła nadal w roku szkolnym 2016/17, 
uczęszczałoby do niej 27 dzieci, ponie-
waż z szóstej klasy odejdzie pięcioro 
uczniów, a do klasy pierwszej naboru 
nie będzie.  
Argumenty mają obie strony. Pracow-
nicy przypominają o sukcesach i widzą 
szansę dalszego rozwoju. Samorządo-
wa władza z kolei wskazuje na aspekt 
ekonomiczny oraz mówi utracie zaufa-
nia rodziców do szkoły.
- Walczymy, choć wiemy, że szkoła 
zostanie zlikwidowana - mówi dy-
rektor SP w Płocicznie Artur Kop-
ciuch. - Najbardziej zdenerwowało 
nas uzasadnienie decyzji. Mówi się w 
niej o braku osiągnięć, o złym stanie 
technicznym budynku, przywołuje 
się szkołę w Marcinkowicach, jakoby 
była lepiej wyposażona, a wystarczyło-

by powiedzieć, że 32 uczniów to zbyt 
mało, aby placówka funkcjonowała, a 
nie szukać dziury w całym. Rodzice 
słali pisma do kuratorium, zaprosili 
do szkoły panią poseł Małgorzatę Go-
lińską, lecz pan burmistrz nie znalazł 
czasu, aby się z parlamentarzystką spo-
tkać. Pani poseł obiecała pomóc, lecz 
co z tego wyniknie?
Należy przypomnieć, że w 2010 roku 
uczennice szkoły zostały wicemistrzy-
niami Polski juniorek w unihokeju 
i właśnie w tym roku placówka we 
współzawodnictwie sportowym dzie-
ci i młodzieży uplasowała się w woje-
wództwie najwyżej ze wszystkich szkół 
powiatu wałeckiego.
- Praktycznie w sprawie likwidacji 
wszyscy podzielają nasz punkt wi-
dzenia - twierdzi zastępca burmistrza 
Tuczna Janusz Bartczak - Posiadamy 

pozytywną opinię kuratorium oraz 
związków zawodowych. Musimy 
podjąć decyzję do końca lutego. Jeże-
li tego nie zrobimy, może tak się stać, 
że 1 września do szkoły przyjdzie 20 
uczniów i będziemy musieli kolejny 
rok utrzymywać placówkę. Należy 
podkreślić, że to nie samorząd likwi-
duje szkołę, lecz czynią to rodzice, 
którzy nie chcą do niej posyłać dzieci. 
Należy się więc zastanowić dlaczego 
tak się dzieje? W obwodzie szkolnym, 
który swoim zasięgiem obejmuje szko-
ła w Płocicznie, mieszka 72 potencjal-
nych uczniów, a do placówki uczęszcza 
tylko 32. Reszta dojeżdża do innych 
szkół. Czy rodzice stracili zaufanie do 
nauczycieli, że zdecydowali posyłać 
pociechy gdzie indziej? Roczny koszt 
utrzymania tej szkoły wynosi ponad 
650 tysięcy, a subwencja oświatowa na 
jedno dziecko to 9 tysięcy. Łatwo więc 
policzyć, ile pieniędzy należy dołożyć.
Po likwidacji 11 pracowników może 
znaleźć się na bruku, a samorządowa 
władza niewiele ma im do zaoferowa-
nia. Narodził się pomysł, aby w budyn-
ku stworzyć ŚDS, lecz jak na razie jest 
to pieśń przyszłości.
- Zapewniono nas, że w majowym pro-
jekcie organizacyjnym nauczyciele zo-
staną uwzględnieni, lecz przy zmniej-
szonym naborze uczniów zapewnienie 
pracy pedagogom już zatrudnionym 
w innych szkołach będzie problemem 
- mówi A. Kopciuch. - Nikt z nas nie 
ma również szans na świadczenia 

przedemerytalne. Jakimś rozwiąza-
niem byłoby stworzenie ŚDS -u. Część 
nauczycieli by się przekwalifikowała i 
tam znalazła pracę, lecz to odwleka się 
w czasie.
- Zdaję sobie sprawę, że to, co zaofe-
rowaliśmy nauczycielom likwidowa-
nej szkoły nie jest szczytem marzeń 
- mówił J. Bartczak. - Po spotkaniu w 
szkole w luźnej rozmowie zapropono-
wałem utworzenie społecznej placów-
ki, co uratowałoby pięć etatów. Jednak 
nie nastąpił żaden odzew. Po prostu 
pracownicy czekają nie wiadomo na 
co. Natomiast sprawa ŚDS -u trochę 
się skomplikowała. Taki dom można 
otworzyć 1 stycznia. Po zakończe-
niu roku szkolnego w czerwcu należy 
przeprowadzić remont, który pozwoli 
na przystosowanie budynku do peł-
nienia określonych funkcji i dlatego w 
2016 roku taka placówka nie powsta-
nie. Podejmiemy działania, aby po-
wstał w przyszłym roku.
Jak widać, głównie względy ekono-
miczne przemawiają za tym, aby szko-
ła w Płocicznie zakończyła działal-
ność, choć władza na równi wskazuje 
na inne przyczyny. Istniej jednak szan-
sa, że ŚDS powstanie, a niektórzy, już 
przekwalifikowani nauczyciele otrzy-
mają w nim pracę. Jak na razie jest to 
jednak pisane patykiem po wodzie i 
należy czekać co najmniej do przyszłe-
go roku.
piotr

Koniec rozprawy

Bez szans

REKLAMA
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Po prawie ćwierćwieczu 
sądowych przepycha-
nek, korzystnych wyro-
ków i odwołań strony 
przeciwnej Teodozja 
Ostrowska być może 
nabędzie dzierżawio-
ną od gminy wiejskiej 
ziemię, a bezprawnie 
zajmujący działkę pań-
stwo Ł. zostaną zmu-
szeni do jej oddania.

Przypomnijmy, w roku 1993 Teo-
dozja Ostrowska wygrała przetarg 
na dzierżawę należącego do gminy 
domu i działki w Szwecji, lecz kiedy 
wyraziła chęć kupna nieruchomo-
ści, sąsiedzi rozpoczęli niekończąca 
się sądową batalię o 300 m2 ziemi. 
Sprawa była rozpatrywana również 
przez Sąd Najwyższy, po czym wró-
ciła do Sądu Rejonowego w Wał-
czu, który wyrokiem z 13 lutego 
2015 roku nakazał wydać działkę 
właścicielowi, czyli gminie wiej-
skiej Wałcz. Od tamtej pory nic w 

sprawie się nie działo i dopiero po 
ostatnich rozmowach pani Ostrow-
skiej z wójtem być może wszystko 
wróci do normy.
- Tymi przepychankami jeste-
śmy już zmęczeni - powiedziała T. 
Ostrowska. - Chcemy kupić dział-
kę, lecz dopóki gmina nie odbierze 
bezprawnie zajmowanej ziemi i nie 
postawi ogrodzenia, nie podpiszę 
żadnych dokumentów. Wójt obie-
cał, że w najbliższym czasie zwróci 
się do państwa Ł. o wydanie działki 
i wtedy załatwimy wszelkie formal-
ności.
- W najbliższym czasie wystosuję 
pismo do państwa Ł. którzy bez-
prawnie zajmują własność gminy 
-  powiedział wójt gminy Wałcz Jan 
Matuszewski. - Jeżeli nie przyniesie 
to rezultatu to zwrócę się o prze-
kazanie komornicze, co na pewno 
będzie łączyć się z dodatkowymi 
kosztami, które obciążą państwo 
Ł. Myślę, że za trzy, cztery miesią-
ce sprawa zostanie załatwiona, a 
ten czas oczekiwania to niewiele 
w porównaniu z 23 latami, które 
upłynęły.
p

Światełko 
w tunelu

Jeżeli zawarłeś umowę 
poza lokalem przedsię-
biorstwa, wszystkie infor-
macje muszą ci być przed-
stawione na papierze lub 
- za twoją zgodą - na innym 
trwałym nośniku, prostym 
językiem i po polsku. W 
taki sam sposób powinie-
neś otrzymać potwierdze-
nie zawarcia umowy.

Jeżeli zawarłeś umowę na odle-
głość ,to przedsiębiorca ma obo-
wiązek dostarczenia ci informacji 
w sposób odpowiadający rodza-
jowi użytego środka porozumie-
wania się na odległość (np. przy 
zawieraniu umowy za pośrednic-

twem strony internetowej możesz 
otrzymać wymagane informacje 
na tej stronie). Ponadto przedsię-
biorca ma obowiązek potwierdze-
nia zawarcia umowy na odległość, 
na trwałym nośniku, nie później 
niż w chwili dostarczenia rzeczy 
lub rozpoczęcia świadczenia usłu-
gi (np. przedsiębiorca przekazuje 
ci wraz z towarem wydruk infor-
macji wymaganych prawem, a 
omawianych w poprzednim arty-
kule naszego kącika.  

UWAGA! Jeżeli przedsiębiorca nie 
poinformuje cię o jakichkolwiek 
opłatach dodatkowych lub innych 
kosztach mających wpływ na osta-
teczną cenę lub wynagrodzenie, to 

nie masz obowiązku ich ponosić.
Jeżeli zawierasz umowę przy uży-
ciu komunikacji elektronicznej i 
wiąże się ona z koniecznością za-
płaty, to przedsiębiorca ma obo-
wiązek bezpośrednio przed złoże-
niem zamówienia poinformować 
cię - w sposób widoczny i zrozu-
miały - o dokładnej cenie lub wy-
nagrodzeniu, głównych cechach 
świadczenia, okresie obowiązywa-
nia umowy. Przedsiębiorca musi 
zapewnić ci takie warunki, abyś 
miał pełną świadomość, że zamó-
wienie, które składasz, wiąże się z 
obowiązkiem zapłaty określonej 
ceny. Jeśli zamówienie składasz za 
pomocą przycisku lub podobnej 
funkcji, to musi być no w czytelny 

sposób oznaczony komunikatem 
„zamówienie z obowiązkiem za-
płaty” lub innym równoważnym 
określeniem. Jeżeli przedsiębiorca 
nie zapewnia takich warunków 
podczas zawierania umowy, uważa 
się, że nie została ona zawarta. 
Przy sprzedaży towaru lub usług 
przez telefon przedsiębiorca musi 
cię poinformować na początku 
rozmowy o jej celu oraz podać in-
formacje umożliwiającą jego iden-
tyfikację. Jeśli w trakcie rozmowy 
telefonicznej przedsiębiorca pro-
ponuje ci zawarcie umowy, musi 
potwierdzić jej treść na papierze 
lub innym trwałym nośniku. Po 
otrzymaniu takich informacji 
masz prawo na zapoznanie się z 

proponowanymi warunkami. Do-
piero, gdy złożysz oświadczenie 
- na papierze lub innym trwałym 
nośniku - o przyjęciu propono-
wanych warunków, umowę uzna-
je się za skutecznie zawartą. Nie 
jest możliwe skuteczne zawarcie 
umowy tylko na podstawie twojej 
zgody wyrażonej w czasie rozmo-
wy telefonicznej z przedsiębiorcą, 
jeżeli inicjatorem jej zawarcia był 
sam przedsiębiorca.
Pamiętaj  również o tym, że przed-
siębiorca musi uzyskać od ciebie 
zgodę na przedstawienie swojej 
oferty handlowej przez telefon.
Mieczysława Łukaszewicz, 
prezes wałeckiego oddziału 
Federacji Konsumentów

Jeszcze o zawieraniu umów

KĄCIK KONSUMENTA

LIST DO REDAKCJI

Ciągle jeszcze pokutuje opinia, 
że wałecki szpital to miejsce, do 
którego lepiej nie trafić - o ile w 
ogóle ktoś by sobie życzył tra-
fić do jakiegokolwiek szpitala… 
Wygląda na to, że jako miesz-
kańcy przyzwyczailiśmy się do 
krytykowania tej placówki, nie 
zauważając i nie doceniając, jak 
wiele się tam zmieniło i jak per-
sonel podchodzi do pacjentów.
Jedną z takich dobrych zmian jest 
uruchomienie bezpłatnej szkoły 
rodzenia, która działa od niespeł-
na roku i już „wychowała” kilka-
dziesiąt zadowolonych mam. Na 
początku zajęć mówiłyśmy między 
sobą o tym, czego spodziewamy 
się po kursie. Byłyśmy onieśmie-
lone już samym gmachem szpi-
tala, nieznajomością procedur 
obowiązujących na oddziale, nie-
wiedzą, jak odbywa się przyjęcie 
do szpitala, o samym przebiegu 
porodu nawet nie wspominając. 

Liczyłyśmy, że dowiemy się tego 
wszystkiego, poznamy choć część 
personelu, a otrzymałyśmy… dużo 
więcej!!! Przede wszystkim pew-
ność siebie, poczucie bezpieczeń-
stwa i oswojenie lęków, z którymi 
rozprawia się nasza prowadząca 
- oddziałowa oddziału ginekolo-
giczno-położniczego, najwspanial-
sza położna pod słońcem pani 
Agnieszka Sroczyńska, z ogrom-
ną wiedzą, doświadczeniem, 
życzliwością i zaangażowaniem. 
Na kursie poruszano takie te-
maty, jak m.in.: ciąża miesiąc po 
miesiącu, objawy porodu, poród 
naturalny i przez cesarskie cięcie, 
metody łagodzenia bólu, połóg 
i pielęgnacja noworodka. Więk-
szość zagadnień omawiała pani 
Agnieszka, ale zapraszani byli też 
goście m.in. pani Elżbieta Moze-
lewska ratownik medyczny, pani 
położna Milena Turkiel nasza do-
radczyni laktacyjna oraz lekarz po-

łożnik, przesympatyczny pan Mi-
chał Kozera! Zajęcia były w dużej 
mierze praktyczne, a do najchęt-
niej wspominanych w naszej gru-
pie należały te, podczas których 
można było wypróbować działa-
nie gazu rozweselającego. Miłym 
dodatkiem do wiedzy przekaza-
nej przez prowadzącą i gości była 
garść materiałów informacyjnych i 
próbek produktów dla niemowląt. 
Pani Agnieszce Sroczyńskiej dzię-
kujemy za zajęcia, za wiedzę, któ-
rą nam przekazała, za wszystkie 
praktyczne wskazówki i cierpli-
wość Dziękujemy również  dy-
rektorowi 107 Szpitala Wojsko-
wego panu Markowi  Kornetowi 
za umożliwienie uczestnictwa 
w tak potrzebnych dla nas zaję-
ciach… i  prosimy (już z myślą o 
przyszłych kursantkach) o większą 
salkę i kilka wygodniejszych foteli.

Zadowolone „dwupaki” 

„Ciężarówki” 
dziękują
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Zmiana miejskiego sta-
dionu w supernowocze-
sny obiekt za 13 mln zł;  
nowa i ogromna dziel-
nica Wałcza dla dwóch 
tysięcy mieszkańców, 
czy wieża ciśnień z 
oszklonym widokowym 
tarasem i zewnętrzną 
windą ze szkła. Śmie-
jecie się? Dziesięć 
lat temu mówiło się o 

tym bardzo poważnie.

To miała być chluba Wałcza, bo Wałcz 
przecież sportem stoi. Trybuny dla 3 
tysięcy widzów, parkingi dla autoka-
rów, tory tartanowe (osiem!), oświe-
tlenie i pełne zaplecze z szatniami, 
prysznicami, pomieszczeniami dla 
trenerów, sędziów, zawodników, salą 
konferencyjną i częścią żywieniową 
- tak wyglądała koncepcja przebudo-
wy miejskiego stadionu sportowego 
za blisko 13 mln zł. Włodarze chcieli 
przywrócić obiektowi dawną świet-
ność i stworzyć warunki do uprawia-

nia lekkoatletyki, dyscypliny o dużych 
tradycjach w Wałczu. 
Przewidziano też osobny sektor (tzw. 
klatka) dla przyjezdnych widzów i 4 
maszty oświetleniowe (za pół miliona 
złotych). Sama dokumentacja mia-
ła kosztować ćwierć miliona złotych. 
Urzędnicy ratusza mieli przystąpić do 
opracowania konkretnej dokumenta-
cji technicznej, żeby na przełomie roku 
2006-07 być gotowym do ewentualne-
go złożenia wniosku na dofinansowa-
nie z Unii Europejskiej…
Podczas jednej z sesji Rady Miejskiej w 
2006 roku radni jednogłośnie przyjęli 
plan miejscowego zagospodarowania 
przestrzennego dla terenu położone-
go pomiędzy ulicami Kołobrzeską i 
Nowomiejską. To była - jak się wów-
czas mówiło -  jedna z najważniejszych 
uchwał kadencji. W przyszłości (teraz 
wiemy, że raczej tej dalszej), miała (a 
może nadal ma?) tam powstać duża 
dzielnica (194 hektary) Wałcza zago-
spodarowana przez około dwa tysiące 
mieszkańców. Oprócz willi  i innych 
budynków mieszkalnych na miejscu 
miały być m.in. zakłady usługowe, rze-
mieślnicze i produkcyjne, punkt pocz-
towy, a nawet… cmentarz.
Mieszcząca się przy placu Polskim 
wieża ciśnień funkcjonowała jeszcze 
do końca lat 90. ubiegłego stulecia. 
Dziś mało kto pamięta, że ówcześnie 
było kilka odważnych koncepcji jej 
zagospodarowania (punkt widokowy 

dla turystów, hotel, czy restauracja). 
Licząca 35,5 metra wysokości bu-

dowla jest najwyższym punktem w 
Wałczu. Posiadała głębokie na ponad 
2 metry piwnice oraz 8 kondygnacji. 
Na szczyt prowadziły 104 metalowe, 
mocno skręcone stopnie, metalowe 
szerokie oraz proste drewniane scho-
dy, a wyżej dwie kilkunastoszczeblo-
we metalowe drabiny, znajdujące się 
wewnątrz pustego żelaznego zardze-
wiałego zbiornika o pojemności 195 
m3. Prezes Zakładu Wodociągów i 
Kanalizacji w Wałczu mówił dziesięć 
lat temu, że cyt. „koszt przebudowy i 
adaptacji wieży na inne cele jest spo-
ry i dlatego oddam wieżę nawet za 
przysłowiową złotówkę, lecz tylko dla 
tego, kto przedstawi precyzyjny i real-
ny plan jej zagospodarowania i przede 

wszystkim będzie dysponował kapi-
tałem na przeprowadzenie remontu”. 
Na temat przebudowy wałeckiej wieży 
ciśnień student Politechniki Wrocław-
skiej napisał nawet pracę magisterską. 
Opracowanie traktowało o możliwo-
ściach wykorzystania wieży w celach 
gastronomiczno-rekreacyjnych. W 
planie uwzględniono m.in. oszklony 
widokowy taras, zewnętrzną windę 
ze szkła, a u podnóża budowli letni 
ogródek. Budynek miał być niewątpli-
wą turystyczną atrakcją miasta. Wieża 
ostatecznie trafiła w ręce prywatnego 
przedsiębiorcy, który raczej nie wyko-
rzysta jej we wspomnianych „celach 
gastronomiczno-rekreacyjnych”.
Ale obwodnica powstaje, choć czekali-
śmy na nią kilkadziesiąt lat. Może więc 
warto uzbroić się w cierpliwość?
M. Koniecko

Wyszło jak zawsze…
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Bitwa o miliony
Temat roszczeń jed-
nego z wałeckich 
przedsiębiorców w 
stosunku do gminy 
wiejskiej Wałcz wra-
ca jak bumerang. 
Wójt Jan Matuszew-
ski wraz ze współ-
pracownikami szu-
kają rozwiązania, aby 
oszczędzić budżet 
gminny przed wypła-
tą niemal 2 milionów 
złotych. Radni  na 
ostatniej sesji przy-
jęli dwie istotne w 
tej sprawie uchwały.

O tej sprawie pisaliśmy wielokrotnie. 
Przypomnijmy, wszystko zaczęło się, 
gdy jeden z przedsiębiorców kupił zie-
mię w okolicach Kołatnika od Agencji 
Nieruchomości Rolnych, którą to po 
jakimś czasie zamierzał podzielić na 
działki budowlane.  Przedsiębiorca wy-
stąpił więc do gminy o utworzenie pla-
nu zagospodarowania przestrzennego. 

Ówczesny wójt, Piotr Świderski przy-
stał na tę prośbę i wręcz sam przekonał 
radnych o celowości tego zadania. Raj-
cy w sierpniu 2013 roku podjęli zatem 
uchwałę w sprawie miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego. 
Przed uchwaleniem planu podpisany 
został przedwstępny akt notarialny 
o przekazaniu dróg i dwóch działek 
na rzecz gminy jako rekompensata 
późniejszych inwestycji w infrastruk-
turę. Warto zauważyć, że zgodnie z 
Ustawą o gospodarce nieruchomo-
ściami jeżeli w planie wykazano drogi 
publiczne to z mocy tej ustawy prze-
chodzą one na mienie komunalne 
gminy, a właścicielowi z tego tytu-
łu należy wypłacić odszkodowanie. 
Na początku roku 2014 gmina kilku-
krotnie wzywała przedsiębiorcę do zre-
alizowania darowanych gruntów, jed-
nak bez odzewu.  W marcu 2014 roku 
P. Świderski podpisuje decyzję podzia-
łową, która okazuje się „gwoździem do 
trumny” w całej sprawie. Był bowiem 
przekonany, że przedsiębiorca wywią-
że się z podpisanego wcześniej aktu. 
W czerwcu 2014 roku do Urzędu 
Gminy w Wałczu wpłynęło pismo 
zapraszające do ustalenia zakresu 
odszkodowania na rzecz właściciela 
działek. Mówi się, że ustalenia były 
inne - działki pod drogi miały być 
nieodpłatnie przekazane gminie, gdyż 
ta w przyszłości i tak będzie musiała 
zadbać o odpowiednią infrastruktu-
rę, tak się jednak nie stało. Do poro-
zumienia nie doszło, dlatego wyceną 
zajął się organ uprawniony, czyli sta-

rosta. Pierwsza, dokonana przez spe-
cjalistyczną firmę wycena gruntów, o 
łącznej powierzchni około 4,6 h wy-
niosła niemal 2 miliony złotych. Gmi-
na się odwołała i wojewoda decyzję 
uchylił. Ponowna wycena, dokonana  
także na zlecenie Starostwa, była tyl-
ko o 10 tys. zł niższa. W całej sprawie 
pojawiają się kolejne wyceny, jednak 
znacznie niższe od  wskazanej kwoty.
Starania właściciela, a dokładniej 
właścicielki gruntów co do  wypłaty 
należności za tereny w obrębie Ko-
łatnika są wciąż aktualne i sięgają 
niemal 2 milionów złotych. Tak w 
skrócie można przedstawić całą skom-
plikowaną sprawę. Przedsiębiorca 
działał zgodnie z  prawem, a gmin-
ni radni zostali przyparci do muru. 
W związku z zaistniałą sytuacją na 
ostatniej sesji zostały przegłosowane  
dwie znaczące uchwały. Jedna dotyczy 
opłaty adiacenckiej z tytułu wzrostu 
wartości nieruchomości w wyniku 
wybudowania urządzeń infrastruk-
tury technicznej. Dziwnym zbiegiem 
okoliczności dotyczy to właśnie grun-
tów ujętych w planie przegłosowanym 
w roku 2013. Jakby tego było mało, 
stawka to 50% różnicy między warto-
ścią, jaką nieruchomość miała przed 
wybudowaniem urządzeń infrastruk-
tury technicznej, a wartością, jaką 
nieruchomość ma po ich wybudowa-
niu, a więc jest to stawka maksymal-
na określona w ustawie. Oznacza to, 
że każdy, kto stanie się właścicielem 
działki musi się liczyć z tym, że za 
wszystkie udogodnienia, jak drogi, 

chodniki czy kanalizacja będzie mu-
siał się dołożyć do gminnego budże-
tu. Druga uchwała w bitwie o miliony 
dotyczy ustalenia wysokości stawki 
procentowej opłaty adiacenckiej z ty-
tułu wzrostu wartości nieruchomości 
w wyniku podziału nieruchomości. 
W tym przypadku zastosowano tak-
że maksymalną stawkę, która wynosi 
30% różnicy w stosunku do wartości 
nieruchomości. Jeśli inwestor będzie 
chciał podzielić całą działkę na kilka 
mniejszych, by później je sprzedać, 
musi się liczyć z tym, że opłata na rzecz 
gminy może przekroczyć kwotę, którą 
próbuje się wyegzekwować od gminy.
- Bardzo dobrze, że Rada Gminy 
podjęła takie uchwały, bo umowa 
z przedsiębiorcą była inna - mówi 
dawny wójt P. Świderski. - Popie-
ram w tym przypadku działania 
radnych i wójta Matuszewskiego. 
Obecny właściciel gruntów może 
ewentualnie przełożyć korzyści i cię-
żary na osobę kupującą od niego 
grunt, tylko jaką wówczas zastosuje 
cenę sprzedaży działki w przelicze-
niu na m2? Poza tym, jeśli działki 
budowlane sprzedawane byłyby w ce-
nie niższej niż ta, która pojawiła się 
w obecnych operatach, to czy gmina 
mogłaby podważyć wiarygodność 
rzeczoznawców? Sytuacja jest dziś 
patowa. Inwestor może zmusić gminę 
zgodnie z prawem do zapłaty niemal 
2 milionów złotych rekompensaty, 
gmina natomiast może rozpocząć bu-
dowę infrastruktury, do której ktoś 
będzie musiał się dołożyć. Tym kimś 

będzie obecny właściciel gruntów. Bę-
dzie mógł tego uniknąć ewentualnie 
poprzez podział gruntów i ich szyb-
ką sprzedaż, co nie będzie łatwe, tak 
by opłatę adiacencką ponieśli nowi 
właściciele. W tym przypadku gmi-
na wręcz może zarobić na inwestycji. 
Obecnie wójt J. Matuszewski podjął 
działania idące jeszcze dalej. Wynaję-
ta została kancelaria prawna z Kosza-
lina, która ma zająć sie wyszukaniem 
wszystkich niedociągnięć prawnych w 
powstałym planie zagospodarowania 
przestrzennego. Wszystkie wady i za-
niedbania zostaną skierowane następ-
nie do prokuratury, o czym informuje 
nas wójt J. Matuszewski. Dodatkowo 
powołano biegłego w tworzeniu pla-
nów zagospodarowania, aby zebrane 
wady poddał dalszej analizie, mającej 
na celu wznowienie postępowania 
administracyjnego, co ma przyczynić 
się do uchylenia decyzji podziałowej. 
Gmina liczy, że starania odszkodo-
wawcze staną się dzięki temu bezza-
sadne. Z drugiej jednak strony, gdy 
nie zadziałają wszystkie zaplanowane 
kroki i zabraknie chęci „dogadania 
się” przez wszystkie strony, gmina 
będzie zmuszona zapłacić odszkodo-
wanie (kwestia kwoty wciąż nie jest 
pewna), a na miejscu spornej dział-
ki, tuż przy obwodnicy, wyrośnie las. 
- Dla mnie taki scenariusz nie istnie-
je - podkreśla wójt J. Matuszewski. 
- Nie biorę pod uwagę możliwości 
wypłaty odszkodowania, na które 
mają złożyć się mieszkańcy gminy. 
PK

Trzeba być dobrej myśli
Rządząca obecnie w 
ratuszu ekipa w czasie 
kampanii wyborczej, 
a także już po objęciu 
władzy dużo mówiła 
o pozyskiwaniu inwe-
storów i stworzeniu im 
znakomitych warun-
ków do inwestowania 
w Wałczu. Specjalna 
Słupska Strefa Ekono-
miczna ma to znacznie 
ułatwić. Jak zapewniają 
władze, toczą się wła-
śnie intensywne roz-
mowy z przedsiębiorcą, 
jednak w „widełkach” 
Kołobrzeskiej i Nowo-
miejskiej jak na razie 
rośnie 25-hektarowy las.

Już od jakiegoś czasu krążą pogłoski, 
jakoby inwestowaniem w Wałczu za-

interesowani byli Hindusi z branży 
metalowej. Rozmowy jednak toczą 
się za zamkniętymi drzwiami, nie-
wiele wiadomości dociera do opinii 
publicznej, a wałeckie władze, choć 
twierdzą, że istnieją duże szanse 
na pomyślne zakończenie negocja-
cji, radzą uzbroić się w cierpliwość.
- Oczywiście szanse na pozytywny 
finał są spore, lecz rozmowy muszą 
odbywać się w ciszy i spokoju - mó-
wił wiceburmistrz Wałcza Waldemar 
Lechnik. - Musimy sobie zdawać spra-
wę, że podaż znacznie przewyższa 
popyt i aby ściągnąć inwestora, należy 
mu coś zaoferować. Na pewno du-
żym argumentem będzie obwodnica, 
ponieważ dojazd do strefy to jeden z 
najważniejszych atutów. Również wy-
szkolenie miejscowej kadry pracow-
niczej jest priorytetem. A w Wałczu, 
pomimo wysokiego bezrobocia, trud-
no znaleźć kompetentnych i wysoko 
wyszkolonych specjalistów. Istnieje 
kilka wyróżniających nas elementów, 
ale decyzje, gdzie inwestor się ulokuje, 
zapadają na szczeblu rządowym, a na-
wet w Bombaju. To zawsze są trudne 
rozmowy, inwestorzy znajdują lepsze 
lokalizacje w innych krajach, a inne 

rynki są coraz bardziej konkurencyjne.
Wprawdzie w rozmowach nie uczest-
niczy starosta, jednak powiatowa, sa-
morządowa władza również jest tema-
tem żywo zainteresowana. Jak mówi, 
Bogdan Wankiewicz, duża inwestycja 
w strefie znacznie ożywiłaby region, 
lecz zapewnia, że nie zna szczegółów.
- Wiem, że rozmowy z przedstawicie-
lami branży metalowej się toczą, lecz 
jaki będzie efekt końcowy, trudno wy-

rokować - mówił. B. Wankiewicz. - Nie 
jest to  łatwe, a strefę należy odpowied-
nio przygotować pod inwestycję. My-
ślę, że środki z kontraktu samorządo-
wego pozwolą na zbudowanie w strefie 
infrastruktury, a odpowiednie drogi 
wewnętrzne, doprowadzona woda i 
gaz znacznie podniosą jej inwestycyjną 
atrakcyjność. Nie można zapomnieć o 
budowanej obwodnicy, która będzie 
również ważną kartą w negocjacjach. 

Jednak co do szczegółów nie będę się 
wypowiadał, ponieważ nie są mi znane.
Rzeczywiście pozyskane pieniądze z 
kontraktu samorządowego mogą po-
zwolić na znaczne „uatrakcyjnienie” 
strefy. Wycięcie samosiejek, budowa 
infrastruktury oraz zagospodaro-
wanie terenu będzie podstawowym 
atutem w negocjacjach. Zatem po-
czekajmy i bądźmy dobrej myśli.
piotr
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Już od początku roku w Ordynacji 
podatkowej znajdziemy nowy art. 2a, 
zgodnie z którym niedające się usunąć 
wątpliwości co do treści przepisów 
prawa podatkowego rozstrzyga się 
na korzyść podatnika. W celu wyja-
śnienia wątpliwości w grudniu 2015r. 
Minister Finansów wydał interpreta-
cję ogólną w tej sprawie (Interpretacja 
ogólna Ministra Finansów z 29 grud-
nia 2015 r., sygn. PK4.8022.44.2015)

Czy to nowość?
Można się zastanawiać na tym, czy tak 
hucznie wprowadzane zmiany rzeczy-
wiście wprowadzają pełną rewolucję. 
Do tej bowiem pory ugruntowane w 
orzecznictwie sądowym były (i są) 
dwie reguły funkcjonujące w postępo-
waniu podatkowym:
1)in dubio pro tributario (w razie wąt-
pliwości na kosztuść podatnika),
2)in dubio pro libertate (w razie a.at-
pliwości na korzyść wolności). 
Pierwsza z zasad wynikająca z Kon-
stytucji RP i powszechnie uznawana 
w orzecznictwie sądów administracyj-
nych każe organom stosować wykład-
nię na korzyść podatnika (w odróż-
nieniu od zasady in dubio pro fisco). 
Dzięki temu w razie potrzeby rozstrzy-
gania między różnymi wchodzącymi 
w grę wariantami interpretacyjnymi 
organy stosujące prawo powinny wy-
brać rezultat najbardziej korzystny dla 
podatnika.
Druga zasady również swoje oparcie 
znajduje w Konstytucji RP. Jak może-
my przeczytać w wyroku Trybunału 
Konstytucyjnego z dnia 5 czerwca 
2014 r. (sygn. akt K 35/11) zgodnie z 
wymogami konstytucyjnymi nieja-

snych regulacji ograniczających prawa 
i wolności konstytucyjne nie wolno in-
terpretować na niekorzyść jednostek, 
a w konsekwencji jeśli takie regulacje 
okazują się ostatecznie wieloznacz-
ne, to zgodnie z zasadą in dubio pro 
libertate należy opowiedzieć się za 
rozwiązaniem uwzględniającym in-
teres podmiotu, któremu przysługuje 
dane prawo lub wolność. Tym bardziej 
zatem nieakceptowalne jest analo-
giczne stosowanie nieprecyzyjnych 
przepisów czy też rozszerzające sto-
sowanie jednoznacznych przepisów, 
jeżeli prowadziłoby to do zwiększenia 
zakresu wprowadzanych ograniczeń w 
korzystaniu z konstytucyjnych praw i 
wolności.

Jak dzisiaj?
Dzisiaj jest podobnie- mamy przepis, 
który potwierdza dotychczas ugrunto-
waną linię orzeczniczą.
Jak podkreślono w stanowisku Mini-
stra zasada rozstrzygania wątpliwości 
na korzyść podatnika dotyczy tylko 
wątpliwości co do treści przepisów 
prawa, a nie wątpliwości co do stanu 
faktycznego. Przy czym, jak zaznaczo-
no, z treści art. 2a Ordynacji podatko-
wej nie można jednak wyprowadzać 
twierdzenia, że w zakresie usuwania 
wątpliwości dotyczących stanu fak-
tycznego obowiązuje norma odwrot-
na. 
Ponadto wyjaśniono, że „korzyści po-
datnika” to optymalne dla niego roz-
wiązanie prawne spośród tych, które 
zarysowały się w trakcie wykładni 
przepisu. To, jakie rozwiązanie jest 
korzystniejsze ma wskazywać sam po-
datnik
Problem tylko w tym, że sam przepis 
nic, ale to nic nie zmieni- problemem 
bowiem zawsze zostanie właściwa in-
terpretacja przepisu przez urzędnika. 

radca prawny Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com

Zawsze na korzyść 
podatnika!

PRAWNIK RADZI



Rozmawiają dwie pchły:
 - Kochasz mnie?

 - Kocham
 - To kup mi psa…

Dwa żółwie zderzają się na 
skrzyżowaniu. 

 Na miejsce przyjeżdża policja: 
 - Jak doszło do tego wypadku? 

- pyta policjant. 
 - Panie! To się tak szybko 

działo.

Przychodzi zajączek do 
sklepu no i pyta niedź-

wiedzia:
 -Jest dwukilowy chleb ?

 - Nie ma. Jest tylko 
kilowy.

 Przychodzi na następny 
dzień

-Jest dwukilowy chleb ?
 -Nie ma jest tylko kilo-

wy.
 No to niedźwiedź myśli 
zamówię ten dwukilowy 

chleb.
 Przychodzi zajączek na 
następny dzień i pyta:

 -Jest dwukilowy chleb ?
 -Jest !

 - To poproszę połówkę

Kolega do Jasia:
 - Ile razy mam Cię 

prosić, żebyś mi oddał 
pożyczone pieniądze?
 - A przypomnij sobie, 
ile razy Cię prosiłem, 
żebyś mi je pożyczył?
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Na cztery łapy....

Co cechuje zdrowego psa?
Zdrowego psa cechuje do-
bry wygląd, zainteresowanie 
otoczeniem, żywe i wesołe 
zachowanie, czysta i gładka 
skóra z lśniącą sierścią, czy-
ste, żywe, reagujące na świa-
tło oczy jednakowej wielko-
ści, równe i gładkie powieki 
przylegające do gałki ocznej, 
zimny i wilgotny nos z czy-
stymi otworami, dobry ape-
tyt, normalne przyjmowanie 
pokarmu i oddawanie kału, 
mocz przezroczysty o żółtej 
barwie, równomierny i swo-
bodny oddech (12-28 razy na 
minutę), normalna reakcja na 
polecenia wychowawcy, tem-
peratura ciała u psów dużych 
37,5-38 stopni, u ras małych i 

szczeniąt - 38-39 stopni.

Jak długo pies może pilnować 
pozostawionych przedmiotów w 
okresie upałów i mrozów?
Oczywiście, że wspomniany pro-
blem dotyczy psów użytkowych, 
które otrzymały pełne wyszkole-
nie w zakresie posłuszeństwa oraz 
pilnowania przedmiotów i osób. 
Tak przygotowany pies odda nam 
nieocenione usługi w wielu sytu-
acjach życiowych. Przecież często 
nam się zdarza wychodzić z war-
tościowymi przedmiotami, które 
muszą być 
pozostawione w miejscach pu-
blicznych, a mamy kłopot z ich 
zabezpieczeniem przed kradzieżą 
czy dewastacją. W takich przy-
padkach z pomocą przyjdzie nam 
nasz wychowanek, któremu mo-
żemy bez obaw powierzyć zadanie 
pilnowania. Nie będziemy musieli 
szukać miejsca, gdzie można przy-
piąć rower albo pozostawić torbę 
z zakupami, z którą niewygodnie 
będzie nam wejść do określone-
go lokalu. Korzystając z pomocy 
czworonoga, musimy pamiętać o 
wyborze odpowiedniego miejsca, 
by nie przeszkadzali mu przy-

padkowi przechodnie. W upalne 
dni pozostawiamy psa w miej-
scu zacienionym, skracając czas 
do niezbędnego minimum, które 
określi nam temperatura otocze-
nia. W cieniu raczej nie grozi psu 
udar cieplny, ponieważ podczas 
pilnowania, nie będzie on fizycz-
nie aktywny. Dlatego można mu 
zlecić pozostanie znacznie dłużej 
niż w okresie zimowym. Z naszej 
praktyki wynika, że optymalną 
skuteczność pilnowania w tych 
warunkach, można określić na 
jedną godzinę. Inaczej przedstawia 
się sprawa zimą, podczas dużych 
mrozów, gdy będziemy musieli 
zaangażować psa do pilnowania. 
Przy czym należy pamiętać, że 
podczas wykonywania tego zada-
nia pies nie będzie aktywny fizycz-
nie, dlatego może pozostawać do 
pół godziny. Inaczej narazimy go 
na odmrożenia kończyn, a nawet 
na przeziębienie. Oczywiście, że 
należy tu brać 
pod uwagę rasę psa, bo nie wszyst-
kie są jednakowo odporne na ni-
skie temperatury. Owczarek nie-
miecki lub owczarek kaukaski, 
mogą znacznie dłużej przebywać 
na mrozie w porównaniu z bok-

serem lub dogiem niemieckim. 
Psom krótkowłosym nie powinno 
się zlecać pilnowania w okresie 
zimowym. Najbardziej odporne 
są psy północy, ale one się nie na-
dają do tego rodzaju pracy.Inaczej 
przedstawia się sprawa psów, które 
zostają użyte do stróżowania. W 
okresie letnim możemy skorzystać 
z wszystkich ras obronnych, bez 
względu na okrywę włosową. Na-
tomiast zimą do tego rodzaju pra-
cy nadają się tylko rasy odporne na 
zimno. W tym przypadku nie mu-
simy stosować czasowych ograni-
czeń, ponieważ pies jest w ciągłym 
ruchu, więc nie grożą mu przezię-
bienie i odmrożenia. Zarówno w 
porze letniej, jak też zimowej pies 
sam reguluje sobie długość prze-
bywania na wolnym powietrzu, 
dlatego możemy być spokojni o 
jego zdrowie.

Artur Wach, praca zbiorowa 
A. Wach, L. Wach, Wydawnictwo 
Novaeres, Gdynia 2008 r.

Kontakt do autora w celu 
indywidualnych porad pod nume-
rem 604 328 544.
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Wojowie na chłodno
Od 5 do 7 lutego nieda-
leko od grodziska wcze-
snośredniowiecznego 
w Strącznie wojowie z 
Drużyny Wojów Gro-
du Wałcz i ich goście 
ze Szczecina i odby-
wali „zimówkę”. W tym 
roku postawili sobie za 

cel przybliżenie histo-
rii nie tylko ogniem i 
mieczem, ale… smaka-
mi historycznego jadła.
Co prawda pogoda jak na tę porę roku 
nie dopisała - rycerzom brakowało 
śniegu i mrozu. Bardzo żałowali, że nie 
mogli przemieszczać się saniami i po-
dróżować po zamarzniętym jeziorze. 
- Najważniejsze, że humor dopisywał,  
mimo że z połowów ryb wyszły nici i 

nawet najmniejsza rybka nie dała się 
złapać na historyczny haczyk - opo-
wiada Robert Kraszczuk z Drużyny 
Wojów Grodu Wałcz. - Lecz za to kur-
czaki z rożna wyszły przepyszne, po-
dobnie jak własnoręcznie wypieczone 
przez nas chleby i inne potrawy przy-
gotowane według historycznych podań 
popijane znanym nam bliżej napitkiem 
zwanym Zew puszczy i debiutują-
cym, ale równie udanym, Zew wilka.
Oprac. AK

Wolontariusze 
na start

Centrum Wolonta-
riatu Sportowego, 
działające przy Klu-
bie Uczelnianym 
Państwowej Wyż-
szej Szkole Zawo-
dowej w Wałczu 
zaprasza młodzież 
w wieku 16-24 lat 
do włączenia się w 
jego działalność.

Spotkanie organizacyjne odbędzie 
się 19 lutego 2016 (piątek) o godz. 
15.00 w auli PWSZ przy ulicy 
Wojska Polskiego 99. Będzie mia-
ło na celu wyłonienie grupy wo-
lontariuszy, którzy pomagać będą 
organizatorom turnieju interkon-
tynentalnego Ligi Światowej Piłki 
Siatkowej Mężczyzn 2016 (24 - 26 

czerwca), podczas której Polska 
zagra z Francją, Argentyną i Rosją.
Wolontariusze następnie prze-
niosą się najprawdopodobniej 
do Krakowa, aby obsłużyć finał 
ligi, w którym wystąpi 6 naj-
lepszych światowych zespołów. 
Turniej finałowy rozegrany zo-
stanie między 13 a 17 lipca.
Organizatorzy spotkania zapra-
szają szczególnie te osoby, które 
interesują się sportem, pragną 
angażować się na rzecz innych, 
lubią przygodę i wyzwania.
Zorganizowana grupa będzie 
pomagać nie tylko podczas te-
gorocznych imprez, lecz przede 
wszystkim jest przygotowywa-
na do udziału przy organizacji 
większych zawodów, jaką będą 
mistrzostwa Europy, które od-
będą się w roku 2017 w Polsce.
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Ostatkowo - 
walentynkowo

Zima z LOK
8 lutego w Wałeckim 
Centrum Kultury odbył 
się podwieczorek ta-
neczny dla seniorów i nie 
tylko. Okazją do wspól-
nej zabawy były zbli-
żające się walentynki.

W spotkaniu udział wzię-
ło osiemnaście osób.
- Były to warsztaty tańców integracyj-
nych w korowodach, w kręgu i w pa-

rach. Tańczyliśmy m.in. tańce greckie, 
żydowskie, irlandzkie czy bretońskie, 
które mogą tańczyć osoby w każdym 
wieku - mówi prowadząca impre-
zę, instruktor tańca w kręgu Marta 
Kawczyńska. - Spotkanie zorganizo-
waliśmy z okazji walentynek, a jeżeli 
będzie zainteresowanie, to tego typu 
zajęcia będą organizowane częściej.
Natomiast 8 marca Marta Kawczyń-
ska zaprasza do Wałeckiego Centrum 
Kultury na wieczorek z nauką salsy.
ks

Jak co roku w czasie ferii 
zimowych wałecka Liga 
Obrony Kraju organizu-
je zawody strzeleckie 
dla dzieci i młodzieży.

Akcja „Zima z LOK 2016” rozpo-
częła się 1 lutego. W ciągu dwóch 
tygodni w zawodach strzeleckich 
z broni pneumatycznej, odbywają-
cych się na strzelnicy LOK, wzię-
ło udział blisko 150 dzieci. Byli to 
mieszkańcy Wałcza biorący udział w 

półkoloniach organizowanych przez 
MOSiR, uczestnicy półkolonii od-
bywającej się w Szkole Podstawowej 
nr 1 oraz uczniowie z Człopy. Zwy-
cięzcy w poszczególnych grupach 
otrzymali dyplomy i medale oraz 
upominki ufundowane przez LOK.
Także w czasie ferii, w czwartki w LOK 
bezpłatnie mogą postrzelać wszyscy 
mieszkańcy Wałcza. Podsumowaniem 
akcji zimowej będą zawody, które od-
będą się w najbliższą sobotę 13 lutego 
na strzelnicy wojskowej. Organizato-
rzy zapraszają młodzież i dorosłych.
ks
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Główka zaboksuje 
za dwa miesiące?

Brąz siatkarek

Pięściarskie sparingi

Jak poinformował ser-
wis internetowy ringpol-
ska.pl - jest duża szansa, 
że w kwietniu br. na gali 
organizowanej w USA 
dojdzie do walki mistrza 
świata WBO wagi junior 
ciężkiej Krzysztofa Gło-
wackiego (25-0, 16 KO) 
z byłym czempionem 
tej samej kategorii wa-
gowej Stevem Cunning-
hamem (28-7-1, 13 KO). 

Obaj pięściarze widzieli się 14 
sierpnia 2015 roku w Prudential 
Center Newark, New Jersey w 
USA, gdzie stoczyli swoje ostatnie 
walki. 39-letni Amerykanin zremi-
sował wtedy z Antonio Tarverem 
(31-6-1, 22 KO), a 29-letni wałcza-

nin po niesamowicie zażartej woj-
nie zastopował długoletniego mi-
strza świata Marco Hucka (38-2-1, 
26 KO), odbierając mu pas federa-
cji WBO kategorii junior ciężkiej
Głowacki po zwycięstwie z Mar-
co Huckiem w rankingu BoxRec, 
awansował z czternastego na dru-
gie miejsce; w rankingu Magazy-
nu The Ring na trzecie miejsce; 
w Serwis BoxingScene  w limicie 
kategorii cruiser zajmuje pierw-
sze miejsce, a w prestiżowym 
rankingu stacji ESPN został skla-
syfikowany na trzecim miejscu.
„Nasz” pięściarz już w grudniu po-
wrócił do treningów po kontuzji 
lewej ręki. Ma za sobą m.in. obóz 
przygotowawczy w Zakopanem.
mk

Kadetki Uczniowskiego Klu-
bu Sportowego Libero zdoby-
ły brązowy medal mistrzostw 
województwa i tym samym 
wywalczyły awans do ćwierćfi-
nałów mistrzostw Polski.

Mistrzostwa województwa odby-
ły się w Policach, a wałczanki w 
meczu o trzecie miejsce 3:2 po-
konały rywalki z UKS Osiem-
nastka Szczecin. W zespole ze 
Szczecina grały dwie zawodniczki 
Młodej Ligii oraz bardziej do-
świadczone siatkarki. Nagrodę 
indywidualną za wyróżniającą 
grę otrzymała kapitan waleckie-

go zespołu Natalia Kibitlewska.
- Na wyróżnienie zasługują 
wszystkie zawodniczki - podkre-
śla trenerka zespołu Krystyna 
Filipiak. - Wykazały charakter i 
walczyły do końca. Na szczególną 
pochwałę  zasługuje rozgrywająca 
Zofia Szczotkiewicz, przyjmująca 
Marika Żukowska oraz libero Kaja 
Krasoń. W zespole wystąpiły rów-
nież: Karolina Stróżyk, Martyna 
Janicka, Martyna Piszcz, Ola No-
wak, Kasia Paszkowska, Wiktoria 
Pastusiak, Zuza Szperlak i Natalia 
Honczaruk. Drużynę wspólnie ze 
mną prowadziła Agata Skonieczka.

Ten turniej był ostatnim etapem 
przygotowań do mistrzostw wo-
jewództwa kadetek, który odbę-
dą się od 12 do 14 lutego w Wał-
czu w hali na Dolnym Mieście.  
Wałczanki swój pierwszy 
mecz zagrają w piątek 12 lu-
tego o godz. 16.00, a kolej-
ny w sobotę o godz. 10.00. 
Zajęcie trzeciego miejsca w mi-
strzostwach województwa jest 
połączone z awansem do ćwierćfi-
nałów mistrzostw Polski, a tur-
niej kwalifikacyjny odbędzie się 
również w Policach 26 - 28 lutego.

Oprac. p

Już po raz kolejny młodzi pię-
ściarze wałeckiej Korony za-
prosili do siebie kolegów z 
Piły i Gorzowa, aby rywalizo-
wać w walkach szkoleniowych.

Sala gimnastyczna przy ulicy 
Bydgoskiej w miniony week-
end tętniła życiem. Ponad 20 za-
wodników stoczyło sparingowe 
pojedynki, a w ringu walki pro-
wadził arbiter Tomasz Matela.
- Już po raz kolejny nasz klub 

jest organizatorem tego typu za-
wodów - powiedział trener, a 
jednocześnie wiceprezes klubu 
Zbigniew Butryński. - Sparingi 
są jednym z elementów przygo-
towań do startów na poważnych 
zawodach. Pięściarze nabierają 
doświadczenia i podnoszą poziom 
wyszkolenia. Dzięki uprzejmości 
dyrekcji ZS nr 4 RCKU mogli-
śmy w sobotnie przedpołudnie 
stoczyć kilkanaście pojedynków.
Wprawdzie 6 lutego walczy-

ło mniej zawodników niż pod-
czas wcześniejszych spotkań, 
ale to nabyte doświadczenie 
może okazać się bezcenne.
Organizatorzy składają podzię-
kowania uczestnikom z BKS 
Orkan Gorzów oraz Pilskiemu 
Klubowi Sportów Walki za przy-
bycie i wspólnie spędzony czas.
Oprac. p
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